
Cena numeru 20 groszy

GAZETA LWOWSKA
DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO

Nr. 103 Sobota, 6 grudnia 1941 r. Rok I

Bezskuteczne wysiłki bolszewików
Bój o Moskwę trwa — Transportowce sowieckie ofiarę min

Z K W A T E R Y  GŁÓW NEJ N A ­
CZELN EG O  WODZA, 6. 12. —
Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 
5 grudnia:

Na południowym odcinku fron­
tu wschodniego zostały odbite 
Wznowione ataki nieprzyjacielskie.

W czasie ostrzeliwania ważnych 
obiektów wojennych w Leningra­
dzie nastąpiła w jednym ze skła­
dów amunicji silna eksplozja. 
Stwierdzono rozszerzające się po­
żary. W czasie ucieczki z Hangoe, 
poza transportowcem „Stalin” na- 
jt  tał na niemiecko - fińskie zapo­
ry minowe szereg innych jedno­
stek sowieckich. Przy tym zatonął 
jeden transportowiec pojemności
8.000 ton, jeden parowiec pojem­
ności 700 ton i jeden sowiecki po­
ścigowiec.

Silne zespoły lotnictwa zaata­
kowały na południowym odcinku 
frontu i w rejonie toczącej się bi­
twy o Moskwę, koncentrację wojsk 
i umocnienia nieprzyjaciela. So­
w iety doznały poważnych krwa­
wych strat i straciły wielką ilość 
dział 1 samochodów. Skuteczne, 
nocne ataki lotnictwa skierowane 
były na Moskwę i Leningrad.

W  A fryce  Północnej odparły 
Wojska niemiecko - włoskie ataki 
nieprzyjacielskich oddziałów w y­
wiadowczych. Niemieckie i włoskie 
zespoły nurkowców rozproszyły 
brytyjskie skupienia czołgów w 
południowej Marmaryce. Nocą ob­
rzucono celnymi bombami bazy 
lotnicze i posiłki nieprzyjacielskie 
w  okręgu Sidi - Barani i Marsa 
Matruk.

W  walkach powietrznych ze­
strzeliły niemieckie myśliwce 7 
brytyjskich samolotów myśliw­
skich. Niemiecka łódź podwodna 
Uszkodziła torpedą u wybrzeża Cy- 
renaiki, kontrtorpedowiec b ry ty j­
ski.

Komunikat wioski
RZYM, 6. 12. — Włoski komuni­

kat wojenny z dnia 5 grudnia brzmi 
następująco:

W Marmarice intensywna działal­
ność ogniowa naszej artylerii prze­
ciwko pozycjom obronnym i zmoto- 
Zj zowanym oddziałom przed Tobru-

kiem. Na froncie Sollum obustronna 
działalność artylerii. Na odcinku Bir 
el Gobi na zachód od Bardii trwają 
jeszcze miejscowe walki.

W nocy na 4 grudnia samoloty 
nieprzyjacielskie spowodowały pożar 
jednego z naszych lazaretów dywi­
zyjnych, atakując go bronią pokła­
dową.

Jednostki floty angielskiej ostrze­
liwały bez skutku odcinek wybrzeza 
na zachód od Tobruku.

Włosko - niemieckie zespoły lot­
nicze zaatakowały w rejonie na po­
łudniowy wschód od Bir el Gobi, mi­
mo trwających niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych, ponownie 
koncentracje nieprzyjacielskich od­
działów i środki zmotoryzowane nie­
przyjaciela. Pięć brytyjskich samo­
lotów przeprowadziło wczoraj po po­
łudniu atak na miasto Villa St. Gio- 
vanni w prowincji Reggio Calabna. 
Zrzucono bomby i ostrzeliwano miej­
scowość z broni pokładowej, nie wy­
rządzając jednak żadnych większych 
szkód. Kilka osób zostało ranionych. 
Nasze samoloty myśliwskie od razu 
natarły i zestrzeliły trzy z atakują­
cych samolotów. Jeden pozostały

przy życiu oficer został wzięty do | 
niewoli. Nasze lotnictwo zaatakowa­
ło bazy lotnicze na Malcie.

RZYM, 6. 12. — Do niewoli w 
Libii dostał się już drugi nowoze­
landzki generał. Jest nim gen. Har- 
vest, komendant 5 nowozelandzkiej 
brygady piechoty. Wraz z gen. Har- 
vestem popadł w niewolę cały sztab.

Pomoc Ameryki 
utyka

NO W Y JORK, 6. 12. —  Kores­
pondent dziennika amerykańskiego 
„New York Tribune" Artur Krock, 
informuje, że eksport Stanów Zjedno­
czonych do Sowietów na przestrzeni 
ostatnich dwóch miesięcy cofną! się 
wbrew przyrzeczeniom Harrimana 
Beaverbroocka i generała majora 
Brunsa. Fakt ten wywołał zaniepo­
kojenie sowieckiej misji zakupów w 
Waszyngtonie i Nowym Jorku, tu­
dzież spowodował wzrastający na­
cisk Moskwy na Londyn i Waszyng­
ton. W kołach amerykańskich daje 
się zauważyć coraz większa troska z

tego powodu, li pomoc Stanów Zjed­
noczonych może się okazać spóźniona.

Repatriacja
Karelczyków

H ELSINKI, 6. 12. —  Rząd fiński 
po odbiciu poszczególnych terenów 
Karelii wprowadził tam natychmiast 
akcję osiedlania się powrotnego lu­
dności. Akcja ta mimo trudności, ja­
kie wynikły ze zniszczenia, spowodo­
wanego przez Sowietów, dourowa- 
dziła do dodatnich wyników. Jak za­
wiadamia naczelne dowództwo fiń­
skie, około 63.000 mieszkańców Ka­
relii powróciło do swoich dawnych 
siedzib, co odpowiada około 15*'* lu­
dności rdzennie karelskiego pocho­
dzenia, która wywędrowała po za­
warciu swego czasu pokoju l  Mo­
skwą. Ludność zamieszkująca mia­
sta, z powodu ich zniszczenia, mogła 
powrócić jedynie w bardzo szczupłej 
ilości. Wprost odwrotnie przedstawia 
sie sprawa z mieszkańcami wsi, któ­
rzy, jak n. p. w okręgu wiejskim Lu- 
mivaary (nad jeziorem Ła ioga j, mo­
gła powrócić w 40*/».

Konflikt japońsko -am erykańsk i
w  k r y l y c z n y m  s t a d i u m

SZTOKHOLM, 6. 12. —  Am e­
rykański minister spraw zagrani­
cznych Hull oświadczył na konfe 
rencji prasowej w Białym Domu, 
że rokowania z Japonią utknęły 
na martwym punkcie. Roosevelt 
zwołał na konferencję czołowych 
członków Kongresu oraz rzeczo­
znawców ministerstwa spraw za­
granicznych. Odnosi się wrażenie, 
że przesilenie na Dalekim Wscho­
dzie doszło do punktu kulminacyj­
nego. Z wynurzeń Hulla da się wy­
ciągnąć wniosek, że Biały Dom na 
podstawie przebiegu rokowań 
przekonał się, iż Japonia pod żad­
nym warunkiem nie da się odwieść 
od swego stanowiska.

Memorandum japońskie, które 
zgodnie z oświadczeniem Hulla, 
zostało doręczone przy rozpoczęciu 
rokowań, zostało określone przez 
ministra spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych jako nie nada­
jące się do przyjęcia przez rząd

Cel ataku lotniczego. Dworce sowieckie. Na naszej fotografii widzi­
my urządzenia kolejowe i budowle magazynów, które płoną po nalo­
cie niemieckich samolotów. W kole miejsca, w które trafiła bomba.

amerykańskL Oświadczenie Hulla 
określa Tokio jako złamanie zau­
fania, zmuszające do poważnej re­
fleksji, czy Stany Zjednoczone są 
w ogóle zainteresowane w pomyśl­
nym skończeniu  rokowań.

TOKIO, 6. 12. —  Według oświad­
czenia dziennika „Ja.pan Times and 
Advertiser“  tak zwane przesilenie 
syjamskie polega w rzeczywistości 
na tym, że trzecie mocarstwa ukry­
wają swoje własne przygotowania 
wojskowe poza bezpodstawnymi o- 
skarżeniami, skierowanymi przez nie 
przeciw Japonii. Prasa angielsko- 
amerykańska stara się zrzucić odpo­
wiedzialność za przesilenie syjamskie

na Japonię, jednak sam premier Syja 
mu zdementował wszystkie pogłoski
0 rzekomym niebezpieczeństwie, gro­
żącym ze strony Japonii. Dziennik 
zwraca uwagę na pakt przyjaźni, za­
warty w dniu 12 czerwca 1940 roku
1 podkreśla z naciskiem, że Syjam 
według intencyj i litery traktatu jest 
zobowiązany przeciwstawić się naru­
szeniu z zewnątrz lub wewnątrz kra­
ju układu, zawartego z Japonią 
Dziennik kończy słowami: „Przesi­
lenie na Oceanie Spokojnym posiada 
wobec tego dwa główne fronty: front 
dyplomatyczny w Waszyngtonie i 
front w Syjamie. Japonia ma obo­
wiązek bronić swych praw na obu 
frontach i przeciwstawić się wszel-

I kiemu naciskowi
-o-----------------------

Dsdaikowe opodatkowanie na cele wojenne
wyrobów tytoniowych, alkoholowych i kosmetyki na spirytusie

KRAKÓW, 6. 12. —  W  myśl za­
rządzenia Gen. Gubernatora z dnia 
27 listopada 1941 podlega konsumcja 
wyrobów tytoniowych i wyrobów za­
wierających alkohol a przeznaczo­
nych do konsumcji i kosmetyki opo­
datkowaniu na cele wojenne w for­
mie dodatku wojennego, który od 
wyrobów tytoniowych, sprowadzo­
nych do Gen. Gubernatorstwa wyno­
si 50 proc. Wysokość dodatku wojen­
nego przy wyrobach produkowanych 
w Gen. Gubernatorstwie jest uwidocz­
niona w załączniku do rozporządze­
nia. To samo dotyczy dodatku wo­
jennego od wyrobów spirytusowych, 
tak konsumcyjnych jak kosmetycz­
nych, które wytwarzane są na tere­
nie Gen. Gubernatorstwa. Dodatek 
do cen na wyroby spirytusowe spro­
wadzane do Gen. Gubernatorstwa wy­
nosi 4 zł. za każde 100 proc. alkoho-

W  rod z one sympatie
BERLIN, 6. 12. —  Wyszło obec­

nie na jaw, że bratanek premiera 
Churchilla, Romilly, angielski oficer 
lotnictwa, podczas wojny domowej 
w Hiszpanii walczył po stronie komu­
nistów.

lu. Przy wwozie podlegających do­
datkowemu opodatkowaniu artyku­
łów ze strefy cłowo-zagranicznej do­
datek wojenny ściąga zarząd mono­
polu, względnie płaci odbiorca przy 
odbiorze towaru.

Opinia angielska 
przeciw Churchillowi

NOWY JORK, 6. 12. — Reakcja 
społeczeństwa angielskiego na poraż­
kę brytyjską na froncie libijskim — ' 
jak stwierdza „New York Herald 
Tribune" — jest niezwykle silna, po­
nieważ Churchill dawał nieustannie 
złudne zapewnienia, że Niemcy zo­
staną szybko pokonane. Dziennik 
podkreśla, że nie ulega wątpliwości, 
iż Churchill był zmuszony do złoże­
nia takiego zapewnienia na skutek 
niecierpliwego domagania się angiel­
skiej opinii publicznej rozpoczęcia 
jakiejś ofensywy. Przyrzeczenia 
Churchilla na podobieństwo bume­
ranga uderzyły teraz w niego sa­
mego.

Krytyczna ocena 
sity zbrojne) Anglii

SZTOKHOLM, 6. 12. — Poseł ka­
nadyjski, podpułkownik Drew, ba­
wiący obecnie w celach agitacyjnych 
w Nowym Jorku, oświadczył w pew­
nym przemówieniu, że Stany Zjed­
noczone muszą przystąpić do wojny, 
ponieważ Anglia nawet przy udziale 
Sowietów, swych dominiów i pomocy 
ze strony Stanów Zjednoczonych w 
postaci amunicji i żywności nie jest 
w stanie pokonać Niemiec.

Otwarcśe wystawy 
antybolszewickiej

na Węgrzech
BUDAPESZT, 6. 12. — W obec­

ności węgierskiego prezydenta mini­
strów von Bardossy’ego, otworzono 
w Budapeszcie antybolszewicką wy­
stawę p. t. „Prawdziwe oblicze bol- 
szewizmu” . Wystawa ta została u- 
rządzona przez węgierski Związek 
Krajowy dla armii. W pi ĵpu salach 
ustawione są eksponaty, które poka­
zują, jak wygląda walka z bolszewiz- 
mem w Niemczech, Włoszech i na 
Węgrzech, objaśnia doświadczenie 
wigierskie z istniejącym swego cza­
su rządem rad i daje pouczenie o na­
stępstwach bolszewizmu w Rosji i o 
działaniu komintemu.

Nowy rząd w  Albanii
RZYM, 6. 12. —  Jak donoszą z 

Tirany, utworzony został nowy gabi­
net albański. Namiestnik włoski po­
lecił senatorowi Mustafie Merlika 
Kruja utworzenie nowego gabinetu, 
gdyż dotychczasowy gabinet Verlazi 
ustąpił. Senator przyjął misję i skon­
struował nowy gabinet, w którym 
utworzono nowe ministerstwo dla 
oswobodzonych terenów, aby, jak 
brzmi komunikat oficjalny, „przy­
stosować warunki życiowe na nowo 
odzyskanych terenach do warunków 
panujących w ojczyźnie". Nowy ga­
binet złożył namiestnikowi przysięgę 
wierności.

ATosc3 beraaglieri na frond* wschodnim,



„GAZETA L W O W S Ił A* 6-go grudnia 1941

Strategiczne perspektywy wojny na Pacyfiku
A m e r y k a n i e  o  w o j n i e  J a p o n i i  i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h

Już od dziesiątków lat wojnę z Ja- rzy książki — Ameryka rusza do niewątpliwie wielkim atutem dla i woju działań wojennych na Dalekim 
ponią przywykło się uważać w Ame- wyprawy na Japonię. Istnieją dwa Stanów Zjednoczonych, gdyby nie o -| Wschodzie.
ryce za coś nieuniknionego, coś, co możliwe warianty — czytamy w o- 
prędzej czy później musi nastąpić.! mawianej książce — takiej wypra- 
Zawodowi politycy, generałowie, mi- wy: p o ł u d n i o w y ,  przy którym
lionerzy, przeciętni czytelnicy gazet, flota amerykańska posuwa się z Ha- 
drobni farmerzy i czyściciele butów, wai prosto na zacnód, z eweutual- 
— wszyscy oni, niemal od kolebki, nym odchyleniem ku południowi, ku 
Wzrastali w przekonaniu, że najwięk- | Filipinom i — p ó ł n o c n y  — wio- 
szym wrogiem U. S. A. jest „kraj dący przez Alaskę, wyspy Aleuty i 
wschodzącego słońca", stanowi on Kamczatkę. Pierwszy wariant oupa- 
bowiem zaporę dla ekspansji Stanów j da, ponieważ, według zapowiedzi 
Zjednoczonych w Azji. wspomnianych Amerykanów, zaruw-

IJrzed kilku laty olbrzymią sensa- ■ no Filipiny, jak i leżące na drodze
c ję  w całym świecie wywołała książ­
ka p. t. „Wojna na Oceanie Spokoj­
nym", której autorzy, dwaj Amery-

do nich wyspy Wake i Guam zosta­
ną obsadzone przez Japonię zaraz na 
początku wojny; pozostaje zatem je-

kanie, nakreślili przypuszczalny prze- dynie wariant drugi. Po należytym 
bieg przyszłej rozgrywki orężnej z j rozbudowaniu baz na północy tJacy- 
Japonią. Zastrzegli się oni, że nie fiku, co potrwa około półtora roku 
chcą bawić się w jasnowidzów, pra- lub dłużej, flota amerykańska prze­
gną jedynie ustalić prawdopodobne niesie się z Hawai na Alaskę, stam- 
fakty, które w przyszłości nastąpią, tąd zaś po dalszych paru miesiącach, 
Wróżby te, trzeba przyznać, wypadły skieruje się na zachód ku Azji. Wte- 
niezbyt korzystnie dla ich kraju. i dy dopiero może pewnego dnia, 

Pierwsza faza wojny powinna gdzieś między Kamczatką i Sachali- 
mieć przebieg zdecydowanie pomyśl- nem, w zapadłym kącie oceanu, ro- 
ny dla Japonii, która zaraz w piarw- zegra się największa bitwa morska 
szyin dniu wojny atakuje jednoczę-! w dziejach świata, gdyż wtedy już
śnie szereg baz amerykańskich, roz­
sianych rzadko na Oceanie Spokoj­
nym, a mianowicie Filipiny, wyspę 
Guam, wyspę Wake, może także ar­
chipelag Samoa. Oddalone o tysiące 
kilometrów od metropolii i zdane je­
dynie na własne siły, bazy te jedna 
po drugiej wpadają w ręce Japoń­
czyków. Do Waszyngtonu nadchodzą 
coraz to gorsze wieści: flota japoń­
ska pojawiła się w pobliżu Wysp Ha­
wajskich, u wjazdu do portu San 
Francisco stwierdzono obecność nie­
przyjacielskich lodzi podwodnych, 
urządzenia Kanału Panamskiego by­
ły bombardowane przez samoloty,

wszystko trzeba będzie rzucić na

kolicznośc, że one same też miałyby 
jednocześnie dwa zmartwienia: woj­
nę z Japonią i pomoc dla Anglii na 
Atlantyku. Flota amerykańska mu­
siałaby zatem krążyć na dwóch oce­
anach, podczas gdy Japończycy mo­
gliby swoją flotę w całości użyć prze­
ciw Ameryce, poza niewielkimi eska­
drami wydzielonymi do blokady 
Hongkongu i Wladywostoku.

Gdyby więc wojna japońsko - a- 
merykańska wybuchła już dzisiaj, 
pierwsza jej faza miałaby przebieg 
zgodny z przewidywaniami autorow 
amerykańskich. Zajęciu przez Japo­
nię wysp Guam, YVake i Filipin to­
warzyszyłby atak japońskiego kor­
pusu ekspedycyjnego na Hongkong, 
którego los wydaje się być przesą­
dzony oraz operacje od strony Man­
dżurii przeciw Wladywostokowi. Być 
może, dowództwo japońskie wyśle 
także armię z Indochin na Birmę i 
Malakkę, aby przygotować ewentual­
ne późniejsze operacje przeciw Sin- 
gapoore, „Gibraltarowi Dalekiego 
Wschodu". Wszystkie te działania 
lądowe poparte będą oczywiście sil-

kartę: okręty i samoloty, culą potę- ną akcją lotnictwa, która niewątpli- 
gę zbrojną, wysiłek umysłu i ducha, w;e Sp0tka sję z kontrakcją nieprzy­

jaciela. Wynik wstępnej walki o pa-losy obu narodów.
„Wojna na Oceanie Spokojnym' 

wyszła z druku na długo przed wy-

które przypuszczalnie wystartowały i nalotów, ale istniałby przy tym tak- 
z lotniskowca, krążącego gdzieś na | że rozległy front lądowy — w Chi- 
occanie w niewielkiej odległości od nach. Na wypadek przystąpienia do

nowanie w powietrzu, niewątpliwie
„ . . niesłychanie zaciętej, będzie posiadał .,_

buchem obecnej wojny w Europie, olbrzymie znaczenie Ula dalszego roz- | sto zawodzą. 
Obecne położenie strategiczne i mię­
dzynarodowe znacznie różni się od 
tego, które opisuje książka. Toteż 
plany wojskowe obu stron, gdyby 
wojna na Bacy fiku wybuchła już te­
raz, musiałyby ulec poważnym zmia­
nom. Wprawdzie by łajby to zawsze 
typowa wojna morska, złożona z dłu­
giego łańcucha desantów, pościgów

wybrzeży amerykańskich.
Co mogą na to wszystko poradzić 

Stany Zjednoczone? Niewiele. Mo­
gą skoncentrować i zapewne skon­
centrują całą swą potężną flotę na 
Hawajach, którym zrazu nie będzie 
groziło większe niebezpieczeństwo. 
O żadnej jednak ofensywie nu Japo­
nię — zdaniem autorów — me uioze 
być mowy wcześniej, niż w drugim, 
a nawet uioze dopiero w trzecim ro­
ku wojny. Do tego czasu wypadnie 
się ograniczyć do kontrakcji lodzi 
podwodnych na japońskich limach 
komunikacyjnych oraz do sporadycz­
nych wypadów floty wojennej, przy 
czym dochodzić będzie nieraz do 
starć z nieprzyjacielskimi siłami 
morskimi. Decydującej bitwy między 
głównymi sitami obu flot będą jed­
nak obie strony starannie unikać, 
taka walna bitwa stanowi bowiem 
zbyt wielkie ryzyko: w razie prze­
granej bitwy — przegrana być mo­
że wojna, a o klęsce rozstrzyga czę­
sto jeden moment, — przy tomność 
umysłu admirała, warunki atmosfe­
ryczne, panujące w danym dniu, 
przypadek wreszcie. A na wojnie nie 
należy niczego pozostawiać przypad­
kowi!

I’o starannych jednak, długotrwa­
łych przygotowaniach — piszą aulo-

wojny Anglii, przedłużyłby się on ku 
południowi na Malaje, a w razie 
przyłączenia się Sowietów — także 
na północ. Zmuszenie Japonii do woj­
ny na kilku frontach naraz byłoby

A Ameryka? — Ta nie będzie 
prawdopodobnie zmieniać swych pla­
nów. Wprawdzie sojusz z Anglią, o- 
twierający flocie amerykańskiej 
wjazd do Singapoore, mógłby ewen­
tualnie nęcić strategów wizją trze­
ciego wariantu, południowego — ale 
wątpliwą jest rzeczą, czy Stany Zje­
dnoczone właśnie tę trasę wybiorą. 
Przerzucenie caiej floty amerykali­
skiej do Singapoore byłoby wręcz 
karkołomną eskapadą wobec niebez­
pieczeństwa grożącego płynącym o- 
krętom ze strony japońskich łodzi 
podwodnych i torpedowców. Raz zaś, 
znalazłszy się na miejscu, eskadra 
amerykańska ujrzałaby się zupełnie 
odcięta od ojczyzny przez siły japoń­
skie, krążące na Pacyfiku, które też 
wtedy mogłyby swobodnie rozpocząć 
operacje przeciw samej Ameryce. 
Kaczej więc U. S. A. pozostaną przy 
koncepcji ataku na Japonię od pół­
nocy, mimo wszystkich związanych 
z tym przedsięwzięciem niedogodno­
ści.

Do wojny może wcale nie dojść, 
a gdyby nawet doszło, to może ona 
oszołomić świat nieoczekiwanymi nie­
spodziankami. Interesującym będzie 
wtedy skonfrontowanie rzeczywisto­
ści z papierowymi obliczeniami, któ­
re, jak wszystkie przepowiednie, czę-

O  u le g a

Spotkanie marszałków Giring — Pślain
G ło s y  F r a n c u z ó w  •  p r z e d  l a g i  p r z e p r o w a d z o n y c h  r o z m ó w

PARYŻ, 6. 12. — Sekretarz sta­
nu Benoiot-Mechin, przedstawił we­
dług „Pariser Zeitung", następująco 
przebieg spotkania marszałka Górin- 
ga z marszałkiem Petainem: — Po 
spotkaniu się marsz. Petain‘a z Kanc­
lerzem w dniu 30 października ub. r. 
i od czasu przyjęcia adm. Darlana 
przez Kanclerza w Berchtesgaden w 
lecie ub. roku, stanowi obecnie dzień

P r z y  k i o s k u  z  g a z e t a m i

Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy te i wyjątki 
S artykułów zasługujące naszym zdaniem na uwagę, przy- 
czem poglądy w nich wyrażane me muszą pokrywć się ze 
Stanowiskiem „U. L.’\

czyła z  początkiem wojny, się osta­
ły. Traciła ona bowiem teren za 
terenem. Jak wiadomo, Anglia roz­
poczęła wojnę, licząc na dwa fak­
tory: że wojnę prowadzić będzie u 
boku koalicji i że dzięki blokadzie 
gospodarczej i czasowi wyjdzie z 
wojny zwycięsko. Tymczasem obie 
nadzieje zawiodły. A poza tym An­
glia przez swój sojusz z Sowietami 
i Ameryką doprowadziła do tego, 
że zręby jej światowego imperium 
trzeszczeć zaczęły. Siły bowiem, 
które wezwała na pomoc, mają to

KALKULACJA, 

K1ÓUA ZAWIODŁA

„BF.HLINEH BOERSEN ZEITUNG*- 
W tli 562 )>oswłęca również artykuł 
Anglii. rozpoi z>nająć s* ó j wy w od ud 
tnulu>  sluw m inistra spraw  zugra- 
oicznych Rzeszy;

Rozprawiając się z Anglią mi­
nister spraw zagranicznych Rzeszy 
porówna! jej obecną sytuację z po­
zycją z września 11)31) r. i doszedł 
do przekonania, że Anglia ponosi 
gros ciężarów wojny. Rozważania 
ministra nad militarną i międzyna­
rodową sytuacją Anglii doprowadzi­
ły go do stwierdzenia, że tylko nie­
liczne czynniki, na które Anglia li-

1 grudnia br. dalszy etap na drodze 
do nieiniecko-frnncuskiego zbliżenia. 
Rozmowy muszą być powitane jako 
ważne wydarzenie przez tych wszyst­
kich, którzy w powtarzających się 
spotkaniach widzą ciąg dalszy linii 
politycznej, zmierzającej do coraz 
ściślejszego pogłębienia stosunków 
obu mocarstw. Dowodzą one jedno­
cześnie, że rząd francuski z całą 
świadomością i z najlepszą wolą zdą­
ża ku trwałej i owocnej współpracy 
europejskiej.

Generalny delegat rządu francu­
skiego na Francję okupowaną, de 
Brinon, streścił swą opinię w nastę­
pujących słowach: Na wstępie roz­
mawiał marsz Betain z marsz. G<>- 
ringiem za pośrednictwem tłumacza 
około 15 minut, po czytn poproszono 
admirała Darlana na wspólną 45 mi­
nutową konferencję, w czasie której 
omówiono całokształt problemów 
franeusko-niemieckich, z uwzględnie­
niem kwestii zasadniczych. Rozmowa 
na ten temat doprowadziła do waż­
nych rezultatów. Bo konferencji 
marsz. Goering zaprosi! marsz. Be- 
tain‘a na ś' iadanie. De Brinon pod­
kreślił, że w czasie śniadania pano­
wała atmosfera pełna serdeczności. 
Obaj marszałkowie prowadzili oży­
wioną rozmowę i niejednokrotnie da 
wali wyraz swej radości ze spotka-

Cenne wykopaliska
w południow ej Jap o n ii

Japoński archeolog Honda na­
trafił niedawno na DO chrześcijań­
skich- globów kamiennych w Goro, 
na zachodnim wybrzeżu wyspy Kiu- 
sziu. Sprawą tą zainteresował si$ 
również drugi uczony Motoyama. O- 

j baj ci archeolodzy poczynili dalsz® 
poszukiwania i odkopali tu 379 gro­
bów, datujących się z pierwszych 
czasów istnienia kościoła katolickie­
go w Japonii. Bonadto w sąsiednim 

1 mieście Baitsa natrafiono na 110 
innych śladów kultury chrześcijań­
skiej. Bo gruntownym zbadaniu na­
grobków zauważono na pięciu z nich 
mały krzyż, wyryły na powierzchni 

. kamienia. Najstarsze spośród nich 
pochodzą prawdopodobnie z 1574 ro­
ku, inne z nowszych czasów, z lat 
1820 albo 1830. Bocząwszy od 1830 
roku groby utrzymane są w stylu 
buddyjskim, co wskazywałoby na to, 
żt chrześcijanie wrócili w między- 

: czasie do buddyzmu, 
j Cały archipelag Arna Kusa W 

XVI wieku byl chrześcijański. Tu 
mieli Jezuici od roku 1591—1000 dru­
karnię, którą w czasie prześladowań 
przenieśli do Nagasaki. 'L tych ongiś 
wspaniale rozwijających się gmin 
chrześcijańskich pozostały dzisiaj za­
ledwie dwie: Oye i Sa Kitsu. Kato­
licy tych okręgów są złączeni n a  
nowo z powszechnym kościołem kato­
lickim.

Tylko kato licy  
rzym skiego obrządku

BUDAPESZT, 6. 12. — W armii 
chorwackiej jak donosi „Magyar 
Neinzet", funki-je oficerów i podofi­
cerów mogą pełnić tylko osoby, któ­
re udowodnią, że z obrządku prawo­
sławnego względnie grecko-katolic- 
kiegu przeszły na obrządek rzymsko­
katolicki lub zreformowany. Zarzą­
dzenie to ma na celu znieść różnica 
wyznaniowe, które zwłaszcza w Sła­
wonii, gdzie współżycie rzymsko-ka­
tolickich Chorwatów z grecko-ka’0- 
lickimi Serbami było powodem dy­
sonansów, ma więc ono nie tyle cha­
rakter religijny, ile polityczny. Ser­
bów i Chorwatów nie różniły bowiem 
język i rasa, lecz różnica obrządku.

Pokrótce

do siebie, ze działają wtórnie na D• i i ma- P° śniadaniu marsz Goeriugpozycję imperium do tego stopnia, I
iż Amrlia nie iest już panem swej I podprowadzi! marsz. Petam'a do
woli. j auta i pożegnał.

W gabinecie japońskim *u:>zly następujące
zmiany, minister rolnictwa bckya lwu objął 
zarazem tekę m inistra kolonii. kiórą ilzuT* 
żyi dotąd minister spraw ragi a n u zu jc li By­
ty m inister rolnictw a Yusliiuki iia tta  miano­
wany m inistrem  kolei

i żołnierzy sowieckich przekroczyło gra* 
11 le v Mamlzurii SN czasie pościgu — 2 żoł­
nierze zostali Zabici ltz.pl m andżurski zluiyl 
odpowiedni protest u władz sowieckich

W niosek prezesa syjoui-ló w Weizmana O
utworzenie specjalnych pułków żydowskich 
pod żydowskim dowódziweiu spotkał się l 
odmo wij m inisterstwa wojny, ponieważ od­
działy żydowskie byłyby ..zbyt niepopularne-*.

Roosrtrll dul do zrozumienia mu udowi 
japońskiemu, że Ameryka k ra j ich zmiecie 
z ziemi, jeżeli Japonia me ziezygnujr łC 
swych planów stworzenia W schodnio-Azja­
tyckiego Imperium

Brytyjska spotka akcyjna Kanału Sur/kle* 
Ko ogłosiła upadiuśC i zastanowiła swojC 
wypłaty

Japonia wezwała swych oby walcii do O0
puszczenia Meksyku

Z daram i dla gen.-‘Krańcu dla ..niebieskiej
dywizji- udał się gen Mom ardo z Mud/vifl 
przez Barcelonę na liiiski Wschód. gdzlC 
w ulezą ochotnicy hiszpańscy.

I ii U U S  U I  
S P R Z E D A Ż  |

DAMSKIE
zamszów ki, śnie­

gowce z bucikami 
nr 36, — m ateriał 
elektro • instala- 

a o o z m & j  cyjny, cekas do 
P łom yka-- s p r z e -  grzejników, kolan- 

dazn. — Lwów — ku do gazu sprze- 
ulica Szuszkiewł- dam. Lwów. Lwo- 
cza 2. mieszk. 2. wskich Dzieci 10: 

12868: mieszk. 14. 12870:

SPRZEDAM 
lisa aiebrncgo, ka­
losze męskie 10  — 
kołdrę dziecinną i 
nawłoczkam i, kalo 
aze damskie, szczo 
tkę z ciężar, do 
froterow ania. — 

Lwów, Nabielaka 
n r 35. mieszk. 14.

12872 :

SPRZEDAM 
Cztero * drzwiową 
szafę i toaletę — 
orzech kaukazkł — 
Śniegowe** 39. —
Lwów. Potockiego 
n r 71, mieszk. 6 .

12865

ŁÓŻECZKO 
dziecinne nowe t  

siatką sprzedam. 
Zgłoszenia: Nabie­
laka 19. mieszk. 1 
od 14—16. 130ut> i

SPRZKDAM 
żelazny piec sza­
motowy, balię cy­
nową, ulster zimo­
wy l inne rzeczy. 
Lwów, Sykstuska 
nr 19, 1. p., drzwi 
n r 34. 12861 :

WÓZEK 
aportowy . K. on ko­
na -- sprzedam. — 
Lwów. Pod Dębem 
nr 10 , mieszk. ł l .  

1 12857

k u p i ę
zaraz nakrycie sto 
łowe. naczynia ku 
chenne oraz sane­
czki dziecinne z o- 
parciem. Zgłosze­
n ia : Lwów, Żuliń- 
s ki ego 1 2 . m. 6.

12941 :

ZNACZKI 
POCZTOWE —
to gwiazdkowy 
prezent trw ałej 

w artości Cennik
bezpłatnie. Polski 
Dom Filatelistycz­
ny. W arszawa. —■ 

Marszałkowska 
n r L16. 12178

K U P I E  i SMOKING 
kupon ubt umowy nowy sprzedam — 
lub ubranie tnę- Listy „Gaz. Lw." 
skie na wysokiego ,,N r 12889*': 
mężczyznę. Podać
cenę

PIANINO 
Suuimerfelda krzy­
żowe nowe. tanio 
sprzedam. Wiado­
m ość: Wugitewi-
cza 1, m. 7.

13156:

D Y W A N  
amyrneńskł, koł­

dry używane tanio 
damska krymka, 

fu tro  męskie kan­
gury na niskiego 
sprzedam Filipów- 
ka. Steczkowskie­
go 14. mieszk. 1.

I 12947 x

SPRZEDAM
Encyklopedię Gu­
tenberga — (kom­
plet) naukowe, — 
belletry**tyczne. — 
polskie, niemieckie 
Lwów, Kochanow­
skiego 98, m. 4.

12940:

FILATELIŚCI I
Uzupełniajcie 

zbiory znaczków 
G ubernatorstw a 

przed dalszą zwyż 
ką. Cennik bezpła 
tnie. Poiski Dom 
Filatelistyczny — 
W arszawa, Mar­
szałkowska 116.

12179

B U N D Ę  
podłużną — sprze­
dam. Lwów 
rego 36, 11. 
od godz. 3

K U P I Ę
ciemne eleganckie 

; ubranie męskie — 
wzrost średni, — 
meszty n r 42, — 

| suknię dam ską — 
w ełnianą, meszty 

! n r 37 czółenka. — 
|Lwów. Tokarzew- 
j skiego 1 1  I. p. — 
ra. 8, od 12-2.

| 12729

TAPCZAN 
I szafę trójdzielną 
kupię. Zgłoszenia: 
Lwów, Lwowskich 
Dzieci 12, cn. 14.

12812:

ewent. 
kę. „Gazeta
„N r 12827**:

prob-
Lw.“

, Bato- 
pięlro

SPRZEDAM 
kilim 8 x 2 . —
Lwów, ul. Łycza­
kowska 71, m. 1.

12851 :

KLP1Ę WÓZEK 
DZIECINNY 

w dobrym s ta n ie ; 
Lwów. ul. Miko­
ła ja  21, mieszk. 7.

12810:

DRZEWO 
opałowe w szcza- 

do 5. pach, suche, buko- 
12828: w# — dostarczam 

. .... —  furm anką na miej
NATYCHMIAST sce. Cena przy- 

kupię białe boty stępna. Listy do 
zukopiańskie 37— 8 Adm inistr. ,,Ga- 
nr. Lwów. Gro- zety Lwowskiej-- 
chowska 66 (dzwo pod „N r 12842“

F 1 L C
na boty sprzedam. 
Lwów, Zofii 50 — 
mieszk. 6, od 4—7 

12898

K U P I Ę
okazyjnie 2 nowe, 
gustowne wełniane 
garsonki ciepły 

szlafrok damski — 
oraz porządną wa­
lizkę fibrową śre­
dnią. Podać ceny, 
opisać. Lssty ,,(ła- 
zeta Lwowska* — 
„N r 12948**:

|  ZAfilH lEW l j

nek 3-ci z dołu). 
12901:

K U P I Ę  
kożuszek dla 5—6 
letniego dziecka i 
boty zakopiańskie 
37—38 num er. — 
Zgłoszenia: Lwów
Listopada 56, par- 

|te r , m. 2 . od go- 
|dżiny 4—6. 128211

D Y W A N
perski i żywiecki, 
srebrną zastawę — 
kupon kupię. — 
Lwów — Friedri­
chów 2 , mieszk. 8 .

12723

F U T R O
krymskie — sprze­
dam. Lwów, T ar­
nowskiego 62, —
mieszk. 5, od 3—4 

12529

| SPRZEDAM 
2 (ózka siutkowe 
z m ateracam i, — 

|2 szafy, psychę, — 
2 nachkastliki, — 
stolik okrągły, 3 
krzesła i kuchenkę 
elektr. Mokrak — 
Lwów, Świętokrzy­
ska 42, mieszk. 2.

12900:

s p r z e d a m

puchowy Kombine­
zon, zupełnie no­
wy, kołnierz fu- 
trzany, cena 900 
zł. Listy „Gazeta 
Lw .-* „N r 12937“ :

K U P I Ę  
sypialnię I jadał-

 — . ----nię nowoczesne —
K U P I Ę  | orzech kaukazki. 

śniegowce damskie Zgłoszenia: Kiero- 
n r 40, — szlafrok wniczka jadalni — 
ciepły na okazałą Lwów Zyblikiewi- 
tuszę. Lwów, Głę- cza 19, — róg Na 
iboka 14, m. 6 . .Skałce godz. 17-19 
I 12843;! 12936

WĘGLA 
górnośląskiego — 
tonę sprzedam. — 
Wiadomość: Lwów 
Bajki 4, II. p.

12929:

F I L C
na boty zakopiań­
skie. buty nr 42, 
mało używane — 
sprzedam Lwów, 
Bajki 4, 11. piętro 

i 12928;

K U P I Ę
fu tro  (Mipielicowe 
lub selskinowe — 
wzrost średni lisa 
srebrnego lub nie­
bieskiego gatunek 
pierwszorzędny. — 
Zgłoszenia od l —3 
Lwów. Łyczakow­
ska 16, mieszk. 3.

12939 :

PU5ZLKUJI; 
siostrę — FEDYKA 
MKFA.NA tx Lwo­
wa EUFUOZYNĘ 
Mam pilny lisi — 
oraz ważną wia 
duniość — kolega 
Stefka W Adres 
..Gaz Lw ." „N r
12696* *

KRAWCZYŃSKI

ADW.
LóW E N IH A L  

.•osiadający sprze­
daż znaczków pucz l,or* r«*erw>, are-
towych ul. Zybli- szlowuny 4. »-go
k ie w .d , 1 p , w o  1M, , „  p rIen„ .
ny o znak życia.'
Lwow ul. Walo- wólkach, rej. Ku-
wa 14, mieszk. 11

m g r  j a n  
BAJ SAKOWICZ

12784 :

WP. INŻ. SEJA
aresztowany przez 
NKWD, który po­
wrócił jesionią z 
U krainy, jest pro- 

ny zadzwonić: 
' - 8 0  — Kierów 

nik. 12762

SZUKAM 
syna Burghardia 

Staniała-

GAZOWY 
piecyk janał — 
sprzedam. Lwów, 
Głęboka >9 m 3. 
4—6 wiesz. 12765:

Józef. b. urz. woj. 
aresztowany 17-go 
października 1959 
roku w Sta ii i siu- 
wowle, przebywają Emil; 
cy w więzieniu s ta ,wowa 
nisławowskim. po- ,,u 1-0

!»em w grudniu jmlonce Strum ił. 
1939 r. wywiezio- * rot; szofer. Przed 
ny podobno do Ro miesiącem byl w 
sji. Z tą chwilą Jagrze w Kijowie 
wszelki ślad o nim > stam tąd przy- 
zaginął. — Ktoby dzielony do Innego 
miał jakakolwiek j lagru. W racają- 
wiadomość. pros/o cych jeńców pro- 
ny jest skierować szę o wiadomość 
ją  pod adresem — gdzie się znajduje. 
Irena Krawczyń- Burghardt 
ska,

lików, więziuny w 
Brygidkach ni 24 
kui pum 1., cela 44. 
wywułany z celi 
25. łub 26. 6-go 
1941 r. Kto z po­
zostałych współ­

więźniów posiada 
wiadomości u tngi 
nionytn, proszony 
jest o nadesłanie 
ich do żony. Adler 

który był Bajsarowieżowa -  
robolach w Ka

I Z KOZlKLAkA
| Smoleńskiej obi 
ści. byłych jenct 
polskich, kiói 
tera* powrócili, 
proszę o podar 
jakiejkolwiek wi 
(lotności o ppc

I Kowaczu Zbitfiu 
wic więziony ni la

II odohiio od 
dzicrnika 1939 
WiadoinuśC pro- 
łaskawie kierowi 
pod adresem  I*- 
na Krawczyńska 
Stanisławów. -  t 
Króla Jana 5a

117

KTOBY 
Wiedział roś — o 

J A N I E  
KKZETOWSK1M 

z poznańskiego —- 
Józef ,j proszony jest o

Stanisławów Stanisławów. ul.jwiadomość Lwów.

Ru w a Ruska, 
giellunaka 19.

12852
UNIEWAŻNIAM

skradziony
port -  książeczki
wojskową świada*
i .....

ul. Króla 
n r  6 a.

Jan a  K apitulna 12. |Słowackiego 2 p
iA7za* 1 2 ; i o i „ a z u x " .  m a M
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N 8 1 \
Z w r o t  k o s z t ó w  r e m o n t ó w  

m i e s z k a n i o w y c h

(tp) Z dniem 1-go listopada br. 
•prawy remontów mieszkaniowych i 
oraz naprawy wszelkich szkód, w y-! 
rządzonych działaniami wojennymi j 
jak: wstawianie wybitych szyb, r e - . 
peracje pieców, podłóg, ścian i tp. 
przejmuje Treuhandstelle. Podania
0 zwrot kosztów, poniesionych na 
rzecz reperacyj przez właścicieli mie­
szkań oraz petycje w sprawie ko­
niecznych napraw, należy kierować 
do zarządów domów, które sprawy : 
będą przedkładały u odpowiednich 1 
władz.
Sm=lil=ill=m=IIIHII!=l!l=lll=m=lll=IHEW =H

EZ1Ś Z A C IEM U M T :
P o c z ą t e k  1 6 . 4 0

K o n i e c  8 . 2 0
1=111=111=111=111=111=111=111=111=111=111=111=1113

B u d o w a  n o w e j  l i n i i
t r a m w a j o w e j

(z) W związku z utworzeniem 
dzielnicy żydowskiej we Lwowie, na­
stąpi zmiana trasy linii nr. „9“. Po j 
zbudowaniu nowego odcinka na ul. 
Limanowskiego trasa ta biec będzie 
z ul. Zamarstynowskiej przez ul. Li­
manowskiego do ul. Żółkiewskiej.

Dotychczasowe posunięcia Dyrekcji 
Tramwajów przeprowadzane dla u- 
sprawnienia ruchu przyniosły w wy­
niku znaczne zwiększenie frekwencji.
1 tak od dnia 15-go lipca do 30-go 
listopada b. r. tramwaje miejskie 
przewiozły 21,963.848 pasażerów. W 
poszczególnych miesiącach cyfry te 
przedstawiały się następująco: w lip­
cu L 082.889 pasażerów, w sierpniu 
8,955.156, we wrześniu 5,773.797, w 
październiku 6,193,876 oraz w listo­
padzie 4,958.130.

Z g ł a s z a n i e  p o k o i
h o t e l o w y c h

(z) Wszystkie hotele winny co­
dziennie zgłaszać ilość wolnych pokoi 
w Wydziale Kwaterunkowym Urzędu 
Mieszkaniowego (Wehrmachtstr. 26, 
d. Batorego). W hotelach mogą za­
mieszkać tylko te osoby, które mają 
zezwolenie wydane przez tenże wy­
dział. W niedziele święta i w czasie 
nocy zezwolenia na zamieszkanie w 
hotelu wydaje Urząd Kwaterunkowy 
(Quartieramt) przy Wehrmachtstr. 
nr. 1).

O t w a r c i e  f a b r y k i
p r o t e z  Z . U . S .

(j) Przy ul. 29 Czerwca 5 (d. 3-go 
Maja) została uruchomiona fabryka 
protez i artykułów ortopedycznych. 
Fabryka ta stanowi własność Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych we Lwo­
wie i wyposażona jest nowocześnie. 
Będzie ona wykonywać wszelkie ro­
dzaje protez i przedmiotów ortope­
dycznych dla inwalidów i członków 
Ubezpieczalni Społecznej.

Scentralizowani placówek dobrowolnej opieki społecznej
Polski Komitet Pomocy podporządkowany R. G. 0.

(j) Przed kilku dniami Polski Ko­
mitet Pomocy we Lwowie, obejmują­
cy swym zasięgiem teren okręgu 
Galicji, został jako organizacja do­
browolnej polskiej opieki społecznej , 
podporządkowany Radzie Głównej J

jako doradcy i referenci spraw
zakresie dobrowolnej opieki społecz­
nej na terenie poszczególnych okrę­
gów.

Rada Gł. Opiekuńcza podlega z 
f . wszystkimi oddziałami nadzorowi

Opiekuńczej w Krakowie, która ze- ■ ę\ vcizja}u Administracji Wewnętrz- 
spala wszystkie okręgowe, rejonowe, \ nej w Urzędzie Gub. Gen. — Sprawy 
powiatowe i gminne Komitety Opieki 1 Ludnościowe i Opieka Społeczna. Dla 
i ich ekspozytury, a tym samym zapewnienia < współpracy pomiędzy 
włączonym w ogólną sieć polskich opieką społeczną dobrowolną i pań- 
placówek pomocy społecznej na te- stwową zostaje delegowany referent 
renie Gubernii Generalnej. Odtąd Onieki społecznej dobrowolnej przy 
więc wszystkie galicyjskie komitety | Wydziale Ludnościowym i Opieki

Snnłecznej w Urzędzie rpomocy zostają przemianowane na 
R. G. O. — Polski Komitet Opieki. 
Podporządkowanie tych p'acówek Ra­
dzie Głównej Opiekuńczej nie naru­
sza ich samodzielności statuty i stan 
majątkowy pozostają bowiem niena­
ruszone.

Z a d a n i a  R .  G . O .

Opie-Zadaniem Rady Głównej 
kuńczej powołanej do życia przez 
władze niemieckie w marcu ub. roku 
jest: 1) zespolenie wszelkich orga-

Gen. Guber­
natora.

Do zasadniczych funkcji Rad O- 
piekuńczych okręgowych, miejskich i 
powiatowych należy

niesienie pomocy
potrzebuiacym w miarę rozporzą-
ćzalnych środków i zasobów. A więc:
a) niesienie natychmiastowej pomocy 
w wypadku katastrof żywiołowych,
b) udzielanie uchodźcom i wysiedlo-

nizacji opieki dobrowolnej Gub. Gen. [ nym pierwszej pomocy materialnej
w ramach ujednostajnionej pracy 
2) wykonywanie ogólnej opieki spo­
łecznej 3) rozdzielanie darów w 
gotówce i w naturze między ludność 
potrzebującą pomocy, 4) organizowa­
nie, utrzymywanie i wspieranie za­
kładów i instytucji Opieki Społecz­
nej, 5) współpraca z zagranicznymi 
organizacjami charytatywnymi i o- 
piekuńczymi za pośrednictwem pełno­
mocnika Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża przy Gub. Gen. oraz 6) przed­
siębranie wszelkich kroków celem j 
uzyskania niezbędnych środków dla | 
osiągnięcia celów przewidzianych w ' 
statucie.

Akcją R. G. O. jest objęta jedy­
nie ludność polska. Ruzporządzalne

ś r o d k i  f in a n s o w e

do prowadzenia akcji czerpie R. G. 
O. z subwencji państwowych i ko­
munalnych, składek członków, darów 
pieniężnych i w naturze, zbiórek, lo­
terii i innych darowizn.

Radzie Głównej Opiekuńczej z 
siedzibą w Krakowie podlegają Rady 
Opiekuńcze (m. in. i lwowska) li­
czące po 7 członków, z których dwaj 
zostają delegowani do Gubernatora

do czasu objęcia przez nich nowych 
placówek nracy, c) umieszczanie w 
sierocińcach lub w rodzinach zastęp­
czych dzieci i młodzieży, której ro­
dzice lub opiekunowie zmarli, albo

w pozbawionej opieki, jako też udziela­
nia na te cele pomocy finansowej, 
d) dożywianie najuboższej ludności 
w kuchniach ludowych przez przy­
dział dodatkowych środków żywności 
oraz wspieranie świadczeniami pie­
niężnymi. e) wspieranie ubogich, bez­
robotnych rodzin do czasu otrzyma­
nia przez, nie zasiłków oraz współ­
udział w wyszukaniu im pracy, f) 
współpraca z władzami w walce z 
nierządem, g) pomoc rodzinom jeń­
ców wojennych przed zaopiekowa­
niem się nimi przez państwo, h) za­
kładanie, utrzymywanie lub wspiera­
nie instytucji opieki społecznej oraz 
pokrewnych organizacji i) przepro­
wadzanie zbiórek i darów z ofiarno­
ści społecznej, j) wysuwanie wnio­
sków we właściwych urzędach o u- 
dzielenie państwowych i gminnych 
środków na przeprowadzenie zadań 
społecznych.

Prawo inicjatywy w akcji niesie­
nia pomocy ludności polskiej przy­
znane R. G. O przez władze przy­
czynia się w niemałym stopniu do 
wkraczania polskiej opieki dobrowol­
nej wszędzie tam, gdzie władze po­
zostawiają svvobodi>ą rękę w dziele 
niesienia pomocy najbardziej potrze­
bujących, których nie objęła pomoc 
państwowa.

i k  k o n k u r s u  „ L w ó w  w  j e s i e n n y m  s f f f ń c u ' 1»»

(tp) Konkurs zorganizowany 
przez Miejski Wydział Kultury, i O- 
pieki Społecznej został uwieńczony 
bogatym zbiorem zdjęć. Udział w 
konkursie wzięło łącznie 35 uczest 
ników, w tym 5 Niemców, 29 Pola­
ków i 1 Ukrainiec, którzy nadesłali 
444 zdjęć ze Lwowa.

Lwów w obiektywie — jesień na 
Rynku lwowskim, światłocienie sta­
rych zaułków, łagodne linie archi­
tektoniczne kościołów, masywy po­
ważnych wieżyc, przepiękny Stryjski 
Park w jesiennym słońcu. Nadesłane 
zdjęcia ukazały najbardziej malowni­
cze fragmenty miasta, z których pra­
wo pierwszeństwo uzyskał Stryjski 
Park, wieża Bernardyńska i stare 
mury obronne, Katedra Ormiańska, 
Kaplica i zaułek Boimów, gmach 
nowego Uniwersytetu, Cerkiew Wo­
łoska, Kościół Dominikanów, Cmen-

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
TAJEMNICZY
SAMOBÓJCA

(j) Z drugiego piętru 
domu Pas»uż lluusma- 
na 8, wyskoczył m^ż- 
czyzua lul około Ul), 

p rz j klery in nie znak z .0110 żadnych dowo­
dów, stw ierdzających tożsamość. Zaalarm owa­
ni przt-iliudiuc wezwali do niedaj.jcego oznak 
życia dcttuiu lekarza Pogotowia, klóry skoiir 
stalował zgon na skutek obrażeń wewnętrz­
nych Zwłoki odstawiono do kostnicy 
n . T . ,  V,v  -  5u-letnia Anna Jago- r A 1 A LNY dzińska (Nowe Zboiska 

U P A D E K  575) wskutek upadku do^
znała wstrząsu mózgu i | 

ran  głowy Lekarz Pogotowia przewiózł ją i 
w stanie ciężkim do Szpitala Powszechnego. j

— t()-lcini Michał Sojko (Kościuszki 9) | 
upad) tak nieszczęśliwie, że doznał złamania 
nogi i dwu żeber. Poważnie kontuzjowanego 
przewieziono do Szpitala Powszechnego

— Na ul Gródeckiej upadla 4u-letniu Ka­
tarzyna Obło! (Lewandówka — Lotnicza 1), 
doznając skoni, likowanego złamania kości

udowej Ofiarę wypadku po zaopatrzeniu 
pi ze wiózł lekarz Pogotowia do szpitala przy
uł Happaporia 8 .
POI) K O ł A Ml ~  'V czasie przocho- 1  ULI K U L A M I dzenia przez jezdnię
ul Łyczakowskiej został przejechany przez 
samochód ciężarowy liu-lelni Józef łiadzuia 
(Kozacka 14), wskutek czego doznał ogólnyih 
koni uzji ciała. Lekarz Pogotowia przewiózł 
go w stanie groźnym nu klinikę chirurgicz­
ni! szpitala przy ul Pijarów  4

— Na ul Gródeckiej, 3G-letni Wasyl Ja- 
niszyn uległ ogólnym kontuzjom ciała Kan­
nego woźnicę przc-wiezjono do Szpitala Pow­
szechnego
rr * r . , , , ,  ~  4tMetnia Prakseda ba-
ZA 1 RUCIE ran (M ajerówka — Grota

M IĘ S E M  Miodowa 1 ) po spożyciu
mięsa nabytego w handlu 

pokąlnym doznała gwałtownych skurczów żo­
łądka i pod wpływem holu utraciła przytom­
ność Intensywnymi zabiegami przywrócił za- 
trutsi do przytomności wezwany lekarz Po­
gotowia

tarz Obrońców, Ratusz I szereg in-
nych.

Pierwszą nagrodę w kwocie zt. 200 
przyznano za zdjęcie Uniwersytetu 
z ogólnym widokiem na Lwów, ośm 
następnych nagród na łączną sumę 
zl. 450 za piękne zdjęcia z różnych 
punktów miasta Lwowa.

Z otrzymanego materiału fotogra­
ficznego Zarząd Miejski ma zamiar 
wydać kilka prospektów Lwowa. 
Wkrótce przewidziany jest nowy 
konkurs fotograficzny zimowy na 
najpiękniejsze zdjęcia Lwowa w sza­
cie śnieżnej.

G r u d z i e ń  w  p r z y s ł o w i a c h

(tp) Rozpoczęliśmy ostatni mie­
siąc roku. )uz sama nazwa wskazuje, 
że będzie miesiąc grudy, a zatem 
mrozów i śniegów. Przysłowie' lu­
dowe powiada, ze

„gdy w początku grudnia
słońca nie ma, 

rychło ustali się zima”.
Ze świętami Bożego Narodzenia, 

związane są przepowiednie ua tlalszy 
przebieg zimy:

„Gdy na Gody biało 
na wiosnę śniegu niemało".

A dalej
„Jeśli na Gody widać odłogi, 
to na Wielkanoc bywa śnieg 

srogi".
Przysłowie to pokrywa się z ogól­

nym przekonaniem, że jeśli zima na­
dejdzie wcześnie, to tez wcześnie 
odejdzie, natomiast spóźnione śniegi 
i mrozy trzymają zazwyczaj ziemię 
w okowacii do wiosny.

£>więty Mikołaj
(tp) Nie wiadomo dokładnie kift- 

dy powstała piękna legenda o Świę­
tym Mikołaju, jaki kraj zapoczątko­
wał zwyczaje z dniem 6 grudnia zwią­
zane; prawdopodobnie tradycja ta 
wywodzi się z czasów przed panowa­
niem cesarza J ustyniana, kiedy żyl 
w Myrze, w Lyeji (Azji Mniejszej) 
biskup Mikołaj, orędownik nieszczę­
śliwych i utrapicnyeh. Dzień jego 
zgonu przypada na 6 grudnia, a 
zwłoki jego, przewiezione do Bari, 
ziemi mediolańskiej, stały się celem 
licznych pielgrzymek.

Na gruncie europejskim czas 
powstania tego zwyczaju również 
nie został ustalony. Zwyczaj ten 
obchodzony jest od wieków szczegól­
nie w Niemczech a zwłaszcza w Ho­
landii, bądź też w osadach holender­
skich — w Batawii, w Gujanie, a na­
wet na Przylądku Dobrej Nadziei — 
słowem wszędzie, gdzie lud holender­
ski w większej liczbie zamieszkał. 
Zwyczaj francuski pochodzi podobno 
z czasów Napoleona, kiedy to cesarz 
Francuzów w przejeżdzie przez małą 
wioskę zatrzymał się w jednym do­
mu i malej Madelon. córce gospoda­
rza, na pamiątkę swego pobytu zosta­
wił w pantofelku podarunek. U nas 
specjalnie obchodzony jest ten dzień 
w Dąbrowie Górniczej, a Święty Mi­
kołaj jest tam uważany za patrona 
dziatwy.

Czas powstania tego zwyczaju 
jest zresztą obojętny, skoro trady­
cja uzyskała prawo obywatelstwa na 
Wschodzie i Zachodzie i została 
uznana jako jedna z najmilszych 
przestrzeganych w okresie świątecz­
nym. Różne „akcesoria”, jak diabły 
i aniołki należą już do symbolistycz- 
nego ujęcia natury ludzkiej, będącej 
konglomeratem złych i dobrych 
stron, ale coroczna wizyta świętego 
staruszka jest dniem radości, w któ­
rej biorą udział tak dzieci, jak i do­
rośli. W dniu tym można zastosować 
znane powiedzenie „niech nie wie le­
wica co daje prawica” i pomyśleć o 
najbiedniejszych i opuszczonych. Bo­
wiem w wigilię świętego Mikołaja 
odbywają się tajemnicze misteria 
ludzkiej dobroci, hojności i miłosier­
dzia. wzorowane na świętym bisku- 
oie z Mvrv. którego pamięć prze­
trwała setki lat.

---------------- o----- ----------- .

... yaześmieiesz się w ę fas
Pewien karciarz zawodowy umarł 

i dosta! się do pieklą.
Wszyscy diabli powitali go z na­

leżytym respektem.
— Nie chciałbym tracić czasu —  

powiedział karciarz — gdzie są sto­
ły do gry — kto tasuje i kto daje 
karty ?

— Tam, koło wielkiego pieca.
Karciarz znalazł tain doskonały

stół do gry, złote talerzyki na szto- 
ny, wygodny fotel, a za każdym gra­
czem stał specjalny lokaj do tasowa­
nia kart.

— A gdzie są karty ?
— Kart niestety w piekle nie mą..* 

roześmiał się diabeł.
Na to karciarz krzyknął: — T o  

jest prawdziwe piekło!
— Tak istotnie... dworsko ukłonił 

się diabeł.

B r a c i s z e k , s t u k n i ę t y  w  g ł o w ę
Cała ta sprawa była przykrą ta­

jemnicą wielu lat mojego życia i sa­
ma właściwie nie wiem czy powin­
nam ją dziś nawet opowiedzieć. Ale 
przecież ostatecznie każda najbar­
dziej nawet ponura historia musi raz 
Wreszcie ujrzeć światło dzienne.

Zacznę więc od początku. TrzeDa 
Wam wiedzieć, że mam młodszego 
brata. Minęło właśnie sześć lat mo­
jego trochę samowladczego pano­
wania w domu rodziców, kiedy nagle 
i niespodziewanie zjawi! się z krzy­
kiem i hałasem. Pewnego pięknego 
Poranka obudziłam się nieświadoma 
niczego w moim ślicznym biało la­
kierowanym łóżeczku z niebieska | 
siatką i naraz spostrzegłam, że 16- : 
beczko stoi w zupełnie innym miej­
scu. a w domu dzie ją się jakieś ta- i 
iemnicze rzeczy. Trochę później 1 
W/.iął mnie ojciec na ręce i powia- 
dzial:

— Dostałaś braciszka w prezen­
cie, jak chcesz, możemy pójść i zo­
baczyć go.

Po chwili stanęliśmy przed Ja­
kimś rozkrzyczanym tobołkiem, z kto- 
*ego wyglądała sino-czerwona buzia

z łysą główką, na której widać było 
rzadkie ciemne włosy.

W tej chwili przypomniałam so­
bie moje śliczne złotowłose lalki, 
które dostałam na gwiazdkę i byłam 
strasznie zła...

— Wcale nie chcę takiego brata! 
— zawołałam i uciekłam z pokoju.

Później było coraz gorzej. Wszy­
scy w domu byli tylko zajęci tym 
obrzydliwym krzykaczem, a o mn.e 
nikt się nie troszczył. Uważałam to 
za wielką niesprawiedliwość w sto­
sunku do mnie i bardzo obrażona 
usiadłam cicho w kąciku. Ale i tego 
też nikt nie raczył zauważyć. Wtedy 
zaczęłam uporczywie myśleć o tym, 
dlaczego wszyscy robią sobie tyle za­
chodu z tym małym brzydalem. Nie­
stety jednak nie rozumiałam nic w 
dalszym ciągu. Kiedy raz zapytałam 
mamę, czy mój braciszek ma wodę 
w głowie, mama zaczęła płakać i ka­
zała mi wyjść z pokoju.

Tak mijały tygodnie i miesiące. 
Ze złością i niechęcią zabrałam się 
do nauki, mając żal do całego świata 
i uważajac się za najbardziej nie 
szczęśliwą; od czasu do czasu wcho­

dziłam do dziecinnego pokoju i oglą­
dałam małego brata krytycznym o 
kiem. W międzyczasie zrobi! się on 
pewnie bardziej podobnym do ludzi, 
ale ciągle jeszcze nie grzeszył pięk­
nością. Po prostu nie cierpiałam go1 

Pewnego razu rodzice wyszli z 
domu i zostawili nas pod opieką słu­
żącej. Po chwili okazało się jednak, 
że nasza Kasia ma też coś ważnego 
do załatwienia, bo prędko zdjęła far­
tuszek i, zapowiedziawszy mi żebym 
uważała na dziecko, wyszła. Wszyst­
ko byłoby pewnie w najlepszym po­
rządku, gdyby nie to, że nagle bez 
żadnego powodu dziecko zaczęło 
przeraźliwie krzvęsieć. Chwilkę słu­
chałam tego nieoczekiwanego końce:- 
tu, ale kiedy mały krzyczał coraz 
głośniej, podeszłam do wózka i zaj­
rzałam do środka. Leżał z buzia 
czerwoną jak rak i krzyczał tak, że 
zdawało mi się, iż firanki przy wóz­
ku się ruszają. Zaczęłam poruszać 
wózkiem, tak jak to robili dorośli, 
ale że byłam jeszcze bardzo mała 
snrawiało mi to niemałą trudność. 
Chcąc sobie pomóc, uwiesiłam się 
całym cieżnrem u lewej strony wózka, 
aie widocznie jego konstrukcja n.e 

I była obPcz.ona na tego rodzaju je­
dnostronny ciężar, bo nagle wózek 
zakołysał się i nim zdążyłam się zo­

rientować wywrócił się, a mój mały 
braciszek wyleciał razem z podusz­
kami zataczając wielkie półkole, aż 
głucho stuknęło o podłogę.

1'rzerażenie jest zbyt łagodnym 
określeniem uczucia, jakie owładnęło 
mnie w tej chwili. Do dziś dnia nie 
zdaję sobie sprawy z tego, w jaki 
sposób udało mi sie tak szybko usta­
wić wózek i włożyć do niego dziecko 
razem ze wszystkimi poduszkami.

Nigdy nie zaDomne jego przera­
żonych oczu niemowlęcia i tego, że 
nagle leżał cicho iak mysz pod miotłą.

Najrozmaitsze myśli tłoczyły się 
w tej chwili w mojej dziecięcej gło­
wie. Przypomniałam sobie, że kiedyś 
opowiadano, iż jakieś dziecko upadło 
na główkę i mimo natychmiastowego 
ratunku zmarło. Na pewno i teraz 
stanie się to samo! Byłam po prostu 
nieprzytomna.

Cale to nieszczęście miało tylko 
jedna dobrą stronę. Wraz z poczu­
ciem mojej w:nv spłynęło mi do ser­
ca uczucie wielkiej miłości dla brata. 
Głaskałam jego pomarszczoną buzię 
i całym sercem prosiłam Boga, aby 
nie Dozwolił mu umrzeć.

Później kiedy rodzice wrócili do 
domu. zachowywałam sie tak, jag 
gdyby nic się nie stało. Ileż nieprze­

spanych nocy spędziłam jednak od 
tej chwili, oczekując najokropniej­
szych wydarzeń. Gdyby nie podnie­
cona wówczas wyobraźnia dziecaa, 
która przeżycie to tak silnie uti wa­
liła, kto wie czy piętno mojej winy 
obciążałoby mnie tak bardzo, aż do 
dnia dzisiejszego. Ale cóż! Zdarzało 
się setki razy przez te wszystkie 
lata, że kiedy brat mój byl dla mnie 
niegrzeczny, grubiański i opryskli­
wy, wstrzymywałam po prostu od­
dech i przymykałam tylko ze stra­
chu oczy. oczekując ciągle jeszcze 
konsekwencji owego wieczora...

Dziś mój mały braciszek nie jest 
już wcale mały (i myślę, że nie jest 
wcale bardziej „stuknięty w głowę" 
od innych mężczyzn). Ale jest tro­
chę zarozumiały. Chce być artystą 
i zostać wielkim architektem. Jako 
dobra siostra myślę naturalnie też
0 iego przyszłości, tylko czasem, kie­
dy brat mój krytykuje przestarzałe 
budowle i opowiada izeroko o tym 
jak to on bedzie budował wspaniałe 
nowoczesne gmachy, wtedy przyglą­
dam mu się trochę przestraszona
1 myślę:

— Na miłość Boską, czy to aby, 
nie skutki owego „stuknięcia”.

E . G.
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jesionkę, buty 42, skradzione doku- 
albumy nowe, ma- menty : oaszport,
nicure, sanki. — dowód osobisty — 
Lwów, Na Bajki dwie metryki uro- 
n r  28 a, mieszk. 3 dzenia 1 wyciąg 

12936: metrykalny, papie-.. --- ---- ry t Kmjny p0ń_
W I L L A  wiadczeA, Żelazny 

z ogrodem — do Jędrzej — Zboiska 
sprzedania, okoli- Nowe. ul. Szasz- 
ca ftwitezi. L isty: kiewicza n r 340.
. Gazeta TiWowaka“ i 12896:
..Nr 12752“ 1 - i mini irm«-irw—

za  go tów ką k ażd ą  Ilość d y w a n ó w  
ży w ieck ich , b ie lsk ich , k i l i m ó w  
ch o d n ik ó w , p o r c e l a n ą ,  k ry sz ta ły

SKLEP KUPNA lwów, pl. Mariacki 61, tront

ordynuje obecnie Sapiehy 85

KAMIENICE
| wille — parcele — 
.sprzedaje! — Biuio 
| Włodzimierza Ilu 
ka KRAKÓW. ŁY 
jarska 19, LWÓYt 
Piłsudskiego 21

96-11

FORTEPIAN
króciutki kr żyło­
wy, elektroIux, — 
szafę fornirow aną, 
sprzedam Grottge­
ra  10/5. 12855

K U P N O
S P R Z E D A Ż

2 MIEŚ. 
kurs BUCHALTE­
R II Stenografii, 

MASZYNOPI­
SANIA, rozpoczy­
na „ST F N O P IS“ , 
Lwów, KOPERNI­
KA 30, I. piętro.

12949

R a z  n a  z a w s z e  s k o ń c z y łe m  z  k o b ie t a m i .
(„ D a a  ll lu s tr ter le  B J a tt**t.

W O L N E
O S A D Y

€ c d z i e n n i e
z  w y j ą t k i e m  
p o n i e d z i a ł k ó w

w ie lk i  wybór k s i ą ż e k  dla dzieci 1 m łodzieży  
p o l e c a  12822

M I C H A Ł .  K O W A L S K I
Lwów, Operowa ( L e g i o n ó w )  19. — T e l .  218-23.

P o czątek  p rzed staw ień  *  gffl
Codziennie u godzin ie  18*30.

W soboty 2 p rz e d sta w ie n ia : o  g o -  
dżinie 17  i 19.

W n ied zie le  3  p rz ed staw ien ia : o  g. 1 5 . 1 7 , 1 9 .
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